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do koryta przy pom ocy Piłsuds­
kiego, tak długo pławili się w 
krwi polskiego żołnierza; tak dl u- 
go wiwatowali na cze-tś Marszał­
ka Piłsudskiego. —

Dziś, kiedy koryto dla n ch 
niedostępne; Kie d i  rabować i kraść 
im nie wolno:, kiedy ich Daszyn  
skiego zato, że nazw ał Piłsuds­
kiego w r. 1927 „wielkim czło­
wiekiem" nazywa się „durniem3:, 
kiedy Prystor dobiera m się do 
skóry w Kasach Chorych, zmie­
niają taktykę i ubrawszy się w  
togę obrońców prawa, oraz kon­
stytucji, chcą odegrać rolę s ę ­
dziów i prokuratorów.

Kanalje.

Jeśli obóz narodowy, zdąża 
konsekwentnie do likwidacji o- 
b ecn tgo  systemu, to uchowaj Bo­
że nie w  tym celu by w spółtw ór­
com  tego systemu ułatw ■ doj­
ściu do władzy; by „gniew ludu" 
oddalić nad tymi, którzy w m a­
ju 1926 nie uznali praworządnoś­
ci, konstytucji, przysięgi, rachując 
na sutą zapłatę  z rządowego sto­
łu.

'bowiązkiem obozu narodow e­
go w Polsce i ku Jego z naro­
d ow ców  jest przypomnienie spo­

łeczeństw u a zwłaszcza szerokim  
m asom „bohaterskich" czynów  
socjalistów czy w yzw oleńców  w 
maju 1926 r.

„Bohaterstwo" to, nie może  
pójść w niepamięć.

Wina i kara za wypadki m a­
jowe oraz ich fatalne następstwa  
musi być sprawiedi wie rozdzie­
lana.

Nie w olno nam doDuścić do 
tego, by aktualnem było w P o l­
sce Odrodzonej pow iedzenie  Ja­
na K ochanowskiego, :e‘.

„Prawa są w  Polsce  
jako pajęczyna

Bąk się przebije,
a na m uchę wina"

E dw a rd  Zajączek.

Dlaczego nie jes teś
członkiem „Młodych“ 
Obozu Wielkie) Polski?


